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Wychodzi w Krakowie 
dziennie o godzinie 8'/, rano, wyjąwszy Poniedziałki i dni następujące 
po świętach. 


Cena: 
w KRAKOWIE miesięczna | złe. 30 kr. — kwartalna 4 zł. 
w KRAJU ‘kwartale razem z przesyłką pocztową 5 zir ni, ik 
Przedplata 
Wzyjąuj: się w księgurni Józera CZECHA przy Głównyn Rynku N, 453. 
*niądze przesyłają się franco pocztą wprost do MÓRA REDAKCYI CZASY 
iwszy na kopercie „prenumeracyjne pieniądze*. 


Kraków 8 Maja— Wtorek. 


Rok 1855. 
Przyjmują się ` 
OGŁOSZENIA, ROZPRAWY, ODEZWY wszelkiego rodzajn. 
DONIESIENIA literackie, księgarskie, handlowe, przemysłowe 
UWIADOMIERIA tyczącę się sprzedziy, kupna, dzierżaw itp 
Ła oplłaią 
od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie pu 4 kr. 
UoKALZ s dopłzią po 10 krajcarów za każiąş pubiiAscyą ua stypa} 
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niefrankowane nieprzyjmują się, wyjąwszy od stałych lub znanych korespondentów 
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Kraków 7 maja 

Powrót lorda Johna Russell i p. Drouyn 
de Lhuys z konferencyj wiedeńskich, nie wy- 
świecił bynajmnićj sytuacyi, jakkolwiek po 
Sprawozdaniu lorda Russell obiecywać sobie 
Wiele nie można było. Któż nie wie, że w po- 
obnych oświadczeniach publicznych, w par- 
amencie, Anglia nie samą siebie tylko musi 
mieć na oku, że oglądać się musi zwłaszcza 
la Austryą. Nikt przeto nie mógł żądać 
Odkrycia tajemnic konferencyj, ale zdawało 
Się, że chwilowe położenie rzeczy zostanie 
określone. Owóż i tego nie ma. Lord Pal- 
merston według ostatnićj depeszy oświad- 
Czył, „że wszelka szansa pokoju jeszcze nie 
Ustąła, ale że jest bardzo małą“. Domy- 
Ślaliśmy się tego nieco, nawet zdaleka od 


 konferencyj stojąc: radzibyśmy jednak wie- 


lzieć, a za złe wziąść nam tego nie mo- 
na, bo kwestya pokoju lub wojny każdego 


Już dziś w Europie «do żywego obchodzi; 


tadzibyśmy wiedzieć, na czem szan. lord 0- 
Piera swoje nadzieje. 'Frudno sądzić, aby 


_ ostatnia propozycya rosyjska czy pruska 


nie wiemy, traktowania na zasadzie sta- 
tus quo ante, była dla tych nadziei pod- 
sławą, ; 

O ile ją rozumiemy, propozycya ta zależała- 
y natem, aby wymagania.państw Zachodnich 
01 których już odstąpić nie mo 4, pogodzić 


 *ambicyą Rosyi która ustąpić nie chce. Jest 


ha oznaczenie takowego położenia rzeczy 
Wyborne polskie przysłowie. Rosya miałaby 
się zobowiązać nie powiększać siły swćj na 
Morzu Czarnem, jaką miała przed rozpoczę- 
tem kroków nieprzyjacielskich.. Status quo 
ante byłby ewem ograniczeniem żądanem 
przez mocarstwa: Rosya przystając na ta- 
kowe nie ustępuje niczego wcale. Nie wi- 
dzimy tu rozwiązania trudności zawartych 
w przeciw-punkcie, ale tylko grę wyrazów. 

ż ograniczyć żądają mocarstwa  Sprzymie- 
rzone? Potęgę Rosyi na morzu Czarnem. 
Có: przedstawia tę potęgę? Status quo an- 
te: bo nie to co Rosja wystawić zamierza- 
a, ale to co już wystawiła przeciw 'Turcyi, 
Łagrażało istnieniu tćj ostatnićj. Gdzież 
wie» byłoby ograniczenie? czyż państwa 
Sprzymierzone, przy status quo ante nie by- 
Y zmuszone trzymać ciągle floty na morzu 
zarnem aby osłaniać 'Turcyąt.... A z dru- 
Sićj strony czyżby nawet 1 -w tem. przypu- 
Szezeniu, nie było: to ustąpiemiem ze strony 
osyi? Kiedyż to Rosya oświadczyła, że 
siły swojćj na morzu Qzarnem. powiększać 
nie będzie? że. przyjmuje za maximum: swej 
Potęgi morskićj tę jaką miała z.końcem 1853 
r?... Status quo: ante byłoby: to ustąpienie 
brawa do' przyszłego rozwoju, a więc za” 
Wsze ustąpieniem, i według nas wielkiem 
dla Rosyi, a niedostatecznem dla mocarstw 
sprzymierzonych. | 

Zresztą propozycya ta nie jest nowa na- 
Wet w dzisiejszej sprawie. Zaraz na początku 
JEj, to jest w końcu r. 1853 i w pierwszych 
miesiącach 1854 r. proponowano Rosyi za- 
Warcje pokoju na podstawach status quo 'an- 
te; Rosya odmówiła. Prawda, że wówczas 
Jeszcze Austrya nie mobilizowała swych ar- 
mij; nie było jeszcze. traktatu berlińskiego, 


a cóż. dopiero mówić: © traktacie z 2gọ grut 


ia. Wspominamy tu traktat berliński, o 
którym zbyt zapominają dzienniki kreśląc po- 
Ożenie Rosyi. Traktat ten odjął * Rosyi 
Wszelką możność inicyatywy wojennćj, co 


nie jest małą rzeczą. Możnaby więc, przy” | p 


puścić, że; Rosya. dziś zgodziłaby 8I9..nA 
Slatus quo ante— zwłaszcza, że jako pań- 
Stwo młode i pełne życia, przyszłosć USMIEr 
cha mu się zawsze, choćby ją nawet tako- 
wem zastrzeżeniem w hipotece politycznej 
obciążono, „Ale mocarstwa . Zachodnie ymo- 
głyżby to uważać za osiągnienie owego:ce- 


lu dla którego wojnę prowadzą? Oświadczy- 
ły wprawdzie nieraz, że wojna jest z ich 
strony całkiem bezinteresowną : nie byłożby 
to jednak bezinteresowność za daleko posu- 
wać, utrzymując floty w obec ograniczo- 
néj potęgi rosyjskiej na morzu Czarnem?... 

Nie wydaje się przeto kombinacya ta mo- 
źliwą. Lord Palmerston zapewne inną miał 
na widoku, wyrażając nadzieję załatwienia 
sprawy drogą pokoju. Dowiemy się może o 
nićj w bieżącym tygodniu, jeżeli frazes sza- 
nownego ministra nie był tylko zwrotem par- 
lamentarnym— bo parlament ma swoje konie- 
czności do których się czasem każdy mini- 
ster zastósować winien—a które publiczność 
łatwo w błąd wprowadzić mogą. 


Wys. Prezydium c. k. Rządu krajowego 
nadesłało nam następne ogłoszenie: 


[N. 6505. 8992]. Towarzystwo kassynowe w Tar- 
nowie, przesłało c. k. Staroście w Tarnowie, czy- 
sty dochód z trzech na cele dobroczynne danych 
balów w kwocie 102 -zfr. 14 kr. m.k. z tą prośbą, 
aby ta kwota podług uchwały Towarzystwa Z dnia 
2go stycznia 1855 roku w równych częściach ubo- 
gim Tarnowskim, ochronie sierot i obwodowemu 
Tarnowskiemu funduszowi inwalidów poświęconą 
została. 

Przesyłając tę kwotę na miejsce swego przezna- 
czenia, Rząd krajowy czuje się powodowanym, To- 
warzystwu kassynowemu w Tarnowie, oraz dzięka- 
nowi Pilznieńskiemu księdzu Celarskiemu, za te szla- 
chetne dary wynurzyć: publiczne podziękowanie, 

Z ces. król. Rządu krajowego. 

Kraków 30 kwietnia 1855. 


(536) 


'Fkorespondencya Czasu. 


AWiedeń 3 maja (spóźnione.) *) 

© Wyjazd barona Hessa do wojska w Galicyi odło- 
żony został po. depeszy. telegraficznój odebranćj wczo- 
raj rano «z Paryża. 
lecz że; niemiała na celu zmiany sytuacyi, to dowodzi, 
że wyjazd barona. de Hess nastąpi za dni kilka, a stan 
rzeczy pod innym: względem żadnćj niedoznał zmiany. — 
W. ministeryum spraw  wewnętrzniych robią się rozpo- 
rządzenia do nowego poboru, który ma 120,000 ludzi 
wprowadzić pod bron. Przygotowania wojenne idą jak 
widzicie dalój. Lecz i to pewna, że jeszcze, nadzieja 
utrzymania pokoju i zawarcia traktatu z Rosyą, zupeł- 
nie pieznikła. N. Pan dał się słyszeć z nią w. tych 
dniach. Idzie pytanie, czy panstwa sprzymierzone li- 
czą, że w ostatnićj chwili Rosya do propozycyi poło- 


żonćj przez nie jako ultimatum: się przychyli; lub czy 


nowy jaki: pokazał- się. środek zbliżenia stron przeci- 
wnych.  Wiadómo, że: po propozycyi określenia floty 
rosyjskićj do 8 okrętów, którą książe Gorczakow na 
dniu. 19 p. m. odrzucił, zrobioną została z pomocą 
Prus propozycya pobocznie, zostawienia. Rosyi wszy: 
stkich okrętów nieuszkodzonych przez floty, z wolno- 
selą panstwom zachodnim wejścia na morze. Czarne 
z. eałemi ich siłami, w razie gdyby Rosya. flotę taką 
powiększyć myśliła. Państwa. zachodnie, jakem to już 
wam pisał, tój propozycyi nieprzyjęły.  Spodziewały 
się zapewne lepszych skutków bombardowania Seba- 
stopola. Może być, że; się dziś skłaniają do owćj pro- 
pozycyi rosyjsko-pruskićj. , Jutro zapewne będę mógł 
cos pewnego 0: tćm. powiedzieć, 

Z Sebastopola „depesze rosyjskie: z 27go donoszą, Że 
ogień ustał i że Rosyanie mogli się usadowić o 100 
sążni. naprzód pod bastyonem Ner 4. Lord. Westmo- 
reland otrzymał wczoraj: depeszę telegraficzną z d., 1go 
b. i z Bałakławy, która donosi, że nie nowego nie- 
Za8Z40. 

Mówią, że arcyksiąże Wilhelm uda się «wkrótce do 
Paryża. a 


Wiedeń 5 maja. 
«Jenerał dowodzący naczelnie baron Hess wyjeżdża 
jutro ze sztabem do Galicyi. „Jenerałowie Letang i 
Crawford udadzą się za nim we wtorek, 

Narady nad propozycyą rosyjską tyczącą się 380 
punktu trwają ciągle. Propozycya ta, miała na. celu 
utrzymanie Status. quo. ante bellum ; na morzu Czat- 
nem gabinet. tutejszy "w CZęSsQi ją zmodyfikował. Leci 
rzecz. główna jest W zasadzie ' przyjętego, już prżez Au- 
stryę, Francyę i Anglię, ograniczenia floty rosyjskićj. 
a tę zasadę Rosya zgodzić się nie może, , Słusznie 
przeto. lord ‘Palmerston: powiedział. w. Parlamencie, że 
pełaomocnicy. w Wiedniu. wątpią „żeby „można, się było 
porozumieć. f 
=INiepodobna,; widząc ten upór z: obu stron, niezro- 
bić zapytania, czy istotnie określenie floty rosyjskićj do 


*) List ten 


soiw już. numeru. vP. R.) | 


'lecznych jéj stosunków. 


(o depesza zawiera niewiadomo, 


doręczony nam został dopiero 6go po wyj- 


pewnój liczby okrętów wystarczyłoby na ustalenie tego 
stanu rzeczy na Wschodzie, o którym państwa sprzy- 
mierzone myslą. Dyplomacya rosyjska, odrzucając tę 
propozycę jako ubliżającą Rosyi, miała może przeko- 
nanie, że na dnie tćj propozycyi były jeszcze dalsze i 
głębsze widoki. Ostatnie depesze z Paryża i Z Lon- 
dynu przemawiają zatem przypuszczeniem. Lecz w ta- 
kim razie Europa powinna myśleć o wielkiój. wojnie. 
Przygotowania, które zrobiła i robi ciągle Rosya poka- 
zują, że się ona do nićj gotuje. 3 

Do téj chwili narady o załatwieniu 3go punktu niezo- 
stały wniesionemi na formalną konferencyę. - 

Przypuściwszy, że Rosya przyjmie wynalezioną na- 
reszcje zbawienia formułę i że punkt 3ci załatwionym 
zostanie, czyż to już będzie hasłem pokoju? czy pań- 
stwa wojujące i Austrya będą mogły zmniejszyć swe 
wojska? czy nawet zgodzą się na zawieszenie broni aż do 
podpisania zupełnego traktatu? Przypuśćmy znowu, że 
układy zerwanemi teraz zostaną; czy Austrya będzie 
mogła i czy wystąpi natychmiast do boju? 

Mówią ciągle o bliskim wyjeździe acyksięcia Wilhel- 
ma do Paryża. 

„Z farólestwa Po'skięgo 3 maja. 

„Doszła was zapewne pogłoska o niespokojnościach 
między ludem wiejskim na Podolu i Ukrainie wybu- 
chłych. Może wieść o tych rozruchach, przebiegając 
Europę i rosnąc jak lawina w biegu, przyszła na za- 
chód w olbrzymićj a co gorsza przekształconćj postaci. 
Zapewne duch nieprzychylny zwrócił choć w mysli oręż 
tego powstania w serce polskich właścicieli ziemskich 
na Ukrainie s i spodziewał się zobaczyć powtórzenie 
rzezi humańskićj. „Dlatego pospieszam z dokładnym 
opisem całego zdarzenia, udzielonym mi przez wiaro- 
godne osoby z Podola przybyłe a będące świadkami 
tego wypadku nader ważnego z powodu, iż rzuca on 
światło na dzisiejsze usposobienie ludu wiejskiego 
w Rosyi, i daje obraz naprężenia wewnętrznych, spo- 


Kacapy wracający z Krymu przez Podole rozpowia- 
dali, w okolicy Mochilewa, iż wprawdzie Francuzi biją 
się z naszymi w Krymie, lecz oni nie mają złych wzglę- 
dem narodu ruskiego zamiarów, chcą znieść pańszczy- 
znę w całój Rosyi. Słowa te padły na urodzajną i u- 
prawną ziemię. Równocześnie zdarzył się inny wypa- 
dek. Znacie zapewne odezwę najwyższego synod pe- 
tersburgskiego . wzywającą naród rosyjski do broni za 
wiarę i współwyznawców w Turcyi. Między ludem 
grecko-rosyjskiego dzisiaj wyznania na Litwie, Wołyniu, 
Podolu i Ukrainie, w tych prowincyach dawnićj polskich 
i należących niegdys w, części do kościoła katolicko-u- 
nickiego , nie uczyniła ta odezwa wielkiego wrażenia. 
Pewien djak... (dyakon, pop niemający trzeciego Świę- 
cenia) mieszkający przy cerkwi we wsi Bogusławiu pod 
Mochilewem podolskim położonej, a należącej do pana 
Podhorskiego , widząc słaby wpływ odezwy synodu na 
lud małoruski, a przysłuchując się opowieści kacapów 
z Krymu przybyłych, szepnął obecnym włościanom, iż 
synod wydał inną „Jeszcze odezwę do ruskiego narodu, 
w którćj znosi pańszczyznę i. nadaje gospodarzom wiej- 
skim ..grunta przez nich uprawiane; lecz panowie ota- 
czający cesarza wstrzymali jéj ogłoszenie. Jednak on 
posiada tę odezwę. Następnie przeczytał ten drugi, fal- 
szywy a przez siębie ułożony manifest synodu. Wieść 
o tój drugićj odezwie rozbiegła. się błyskawicą po oko- 
licznych wioskach, a, włościanie szli wszędzie do po- 
pów domagając się jój odczytania. Popi odpowiadali 
naturalnie , iż prócz odezwy już odczytanćj, innój nie 
mają, że ona nie istnieje, a przeto ogłosić jój nie mogą. 
Rozgniewani , włościanie, „w przekonaniu że ukrywają 
manifest, rzucili się w kilkunastu, miejscach na popów, 
pobili ich, a uzbrojeni w kosy i widły. zgromadzili 
się w tłumy; nigdzie jednak nienapadli na dwory, nie- 
dopuścili się, w żadnćj wiosce, gwałtu na właścicielach. 
Rozruch ten zajął, sioła okoliczne Bogusławowi i. kilka 
wiosek białocerkiewszczyzny. Rząd przedsięwziął na- 
tychmiast energiczne srodki w. celu stłumienia. niespo- 
kojności w zarodzie. Posłał parę batalionów. piechoty 
z najsurowszemi rozkazy do sioł , w, których zaburze- 
nie. wynikło. . Uzbrojony lud wiejski dał wprawdzie od- 
pór, lecz po. krótkićj walce, w, którój do 40 ludzi zgi- 
nęło, pokonanym i rozpędzonym został.  Dwustu naj- 
niespokojniejszych wzięto i uprowadzono ;. zapewne po- 
slani zostaną na Syberyą do kopalń; resztę ukarano 
kijmi a. wojsko. w. wioskach rozłożono, obciążając je 
wielkim kwaterankiem. A š - 

a tém skończyło się dzisiaj zaburzenie. Dobrze je- 
dnak znający Małą Rosyą i dzisiejsze w nićj stosunki 
spółeczne ,. widzą w tym wypadku wróżbę nowych. roz- 
leglejszych tego rodzaju powstań i widoczną pojawę du- 
cha ożywiającego dzisiaj lud. tych prowincyj. . Istotnie, 
kiedy tak mała iskra ślepo rzucona wznieciła pożar, 
musi być wielkie, w tój, spółeczności nagromadzenie ma- 
teryałów palnych. _iaż 

Paryż 2 maja. 
Jeszcze parę słów, czerpanych z pewnego źródła o 


zbrodniczym zamachu Włocha, który mienił się Livera- 


|a 


nim, a który nazywa się istotnie Giovanni Pianori. Kie- 


Będzie on oddany 
przysięgłych. Adwokat Paillet zosta 
obrońcą. Proces wytoczy się za dni Kilka pod prezy- 
dencyą p. Portavieux ‚Lafosse, który był sądził niegdyś 
syna Wiktora Hugo. Cesarz bacząc, że zamach na je- 


od Arc de 


y. Cesarz, bawił w Londynie uważano, żę emigranci 


EB" Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy. 


francuzcy trzymali się na boku i spokojnie; że Caus- 
sidiere wyjechał do Edymburga, kiedy przeciwnie emi- 
granci włoscy pokazywali wielką egzaltacyą.  Pianori 
udał się za Cesarzem do Londynu i za nim do Paryża 
powrócił. Można powiedzieć, że Cesarzowa ocaliła Ce- 
sarza. Jadąc powozem do lasku bulońskiego, miała ona 
być assystowaną przez margrabiego Walbruck, ale kie- 
dy zobaczyła margrabiego na koniu, odesłała go, mó- 
wiąc, że nie potrzebuje jego asysteńcyi i że woli, aby 
czuwał nad życiem Cesarza. Gdyby Cesarzowa zrobiła 
Inaczej „hr. Ney jechałby po lewej stronie Cesarza i Pia- 
nori mógłby popełnić swą zbrodnią z łatwością. Obe- 
eność margrabiego Walbrucka sprawiła, że Cesarz je- 
chat w środku, a hr. Ney po prawćj stronie. Pianori 
wystąpił naprzeciw Cesarza i strzelił, hr. Ney chciał 
rzucić się na niego, ale kon jego, przestraszony strza- 
lem, spiął się. Korzystając z tego, Pianori obszedł ko- 
nia hr: Neya zbliżył się do Cesarza i strzelił powtórnie 
z dubeltowego pistoletu, hr. Ney zwrócił na niego ko- 
nia, ale Pianori już był pochwycony przez ludzi ubra- 
nych w bluzy. Zapewniwszy przerażonych i zgorszo- 
nych przechodniów, że rannym nie został, Cesarz udał 
się za Cesarzową do lasku bulońskiego, kiedy stanął 
obok jój powozu rzekł zuśmiechem: „Zabawna mi się 
zdarzyła awantura; jakiś paryzki żartowniś chciał spró- 
bować na mojćj osobie doniosłości małćj kruciczki ta- 
kiéj jak moja reka.“ Podobna eksplikacya przygotowała 
Cesarzową do usłyszenia całój prawdy, prawdy okro- 
pnój, bo dubeltowy. pistolęt Pianorego był wielkim i dłu- 
gim. Odtąd Cesarzowa mówi do dam, które przychodzą 


JĄ odwiedzać: „Nie zazdrośccie mnie; moje położenie 
jest smutne,“ Pianori miał paszport wydany temu mie- 


siąc w Genui, ale bawił oddawna w Paryżu i pracował 
u jednego szewca przy ulicy Blanche. Nie ulega wątpli- 


wości,,że był niedawno w Londynie. Na robione mu 
zapytania odpowiada załowaty cze: non so (nie wiem). 
p 


i sąd zwyczajny, to jest pod sąd 
mianowany jego 


go osobę był popełniony przez cudzoziemca a nie przez 
Francuza, nie zmienił w niczem swych zwyczajów i 
przejeżdża się codziennie na koniu po polach elizejskich 
i lasku bulońskim. Wszędzie i codziennie słyszy on 
życzliwe dla siebie okrzyki. Ciało dyplomatyczne skła- 
da mu kolejno powinszowania. Austrya wysłała na ten 
cel umyślnego posłańca jenerała Schmerling. Wczoraj 
Cesarstwo ugurując bulwar Cesarzowy, prowadzący 
a Are [riomphe do lasku, bulońskiego , przejechali 
pierwsi tą piękną szosą otoczeni. licznym ludem i tysią- 


cem jezdzców. Rząd dał dziennikom rozkaz nie rozpi- 


sywania się nad zamachem. 

Wnętrze Francyi jest spokojne. Drogość życia daje 
tylko pochop do koalicyi robotników, mianowicie w por- 
tach morskich. W Paryżu sąd policy poprawczćj, po- 
dobno na polecenie rządu, karze słabo, to jest na 4 lub 
6 dni kozy robotników przekonanych o koalicyą. Zao- 
patrzenie Paryża w żywność zajmuje wiele władze rzą- 
dowe. Woły, barany, cielęta są zakupywane na ten cel 
zagranicą. Jeden piekarz, mieszając do mąki pszennćj 
1 mąki ryżowćj, sprzedaje chleb o, 5 centymów taniej 
niż chleb zwyczajny. Lud rozkupuje tłumnie ten chleb, 
który, jest zupełnie podobnym do chleba pszennego. Agi- 
tacya akademiczna jeszcze Się nie skończyła, ale skoń- 
czy się zapewne pojutrze. Akademicy mają nadzieję, 
że otrzymają częsć dawnych swobód, mianowicie nie- 


zależność od ministra o$wiecenia. 


Wczorajszy ` Constitutionnel ogłosił krytykę artyku- 
łu p. Guizota: /Vos comptes et nos espórances. Arty- 
kuł ten, z podpisem Prieur, jest pana Troplong, au- 
tora pracy du principe d'autorité, w któréj była wyra- 
żona rządowa teorya dzisiejszego Cesarstwa. 

SE 


Paryż 2 maja. 

Z, powrotem do Londynu, lord Russel! wyłożył w par- 
lamencie historyą, negocyacyj wiedeńskich. Rzecz ta zo- 
stała już więć wyjasnioną i depesze berlińskie łudzić 
nas, dłużćj nie mogą. P, Drouyn de Lhuys wrócił wczo- 
raj do Paryża. Parę dni wprzód, p.. Thouvenel, jego 
zastępca w ministeryum zażądał dymisyi i dymisya ta 
została mu udzieloną. Rzeczona. dymisya jest dość wa- 
żnym wypadkiem, z przyczyny, Że p. Thouvenel był 
autorem głównych depesz wymienionych w sprawie 
wschodnićj, Rojaliści utrzymują, że p. Thouvenel wziął 
dymisyą dla tego, że widział się szukanym; że reda- 
gował w myśli pokoju, 8 że P- Drouyn de Lhuys po- 
kazał się w Wiedniu tylko wolennym, Prawdziwą przy- 
czyną dymisyi jest obrażenie miłosci własnćj p. Thou. 
venel. P. Drouyn „de Lhuys i bar. Bourquenay przesy. 
łali depesze z Wiednia wprost do Cesarza a nie mini. 
steryum spraw zagranicznych. E3 Thouvenel , zmiarko- 
wawszy tô Z rozmówy, którą miał 2 baronem Hübner 
podał się do dymisyi. Cesarz ją przyjął, bo znalazł, że 
p. Thouvenel nie znał ni swego położenia, ni dzisiejsze- 
o systemu rządowego. Rojalisci szkalują p. Drouyn 
de Lhuys obwiniając go o pokazanie ducha wojennego. 
Dodają: że p. Drouyn de Lhuys popadł w niełaskę i 
że będzie zastąpiony w ministeryum przez hr. Wale- 
wskiego albo. przez hr. de Rayneval. 


b 
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tam ludzi podburzyć i do złączenia się z sobą nakło- 
nić. Ale mało który mógł się dostać do budynku, 
gdyż komendant inżynieryi kazał zawczasu bramy 
pozawierać. Po tej niespodziewanej przeszkodzie 
w tym samym zamiarze udała się ta gromada do 
Campagnola przed Porta $. Giorgio, gdzie naprzeciw 
Castel vecchio ogromny stawiają arsenał, tam je- 
dnak w s'anowczej chwili wystąpił naprzeciw nich 
nadkomisarz M. .. tymczasowy naczelnik policyi i nie- 
ulęknionem postępowaniem swojem tudzież. przeko- 
nywającemi wyrazy skłonił Hum do rozejścia się. 
Powodem do tego skandalu — innej bowiem nazwy 
temu ruchowi nadać nie można, miały być uciski i 
okrojenie zarobku przez dozorców budowniczych. 
W całym tym wypadku, który z resztą nie sprawił 
wielkiego w mieście wzruszenia, gdyż lubo pracuje 
obecnie 800 do 900 robotników przy budowlach woj- 
skowych, niewiedziano na wielu miejscach nic © tem 
do samego wieczora, jedno tylko zadziwia, iż hała- 
śliwa kupa mogła była przez całe dwie godziny 
chodzić po mieście nie natrafiwszy na żadną prze- 
szkodę. K 

— Od wczoraj krąży tu pogłoska o zjeździe Ce- 
sarza Jmci z królem pruskim na granicy W Szcza- 
kowój. l 
— Układy gabinetu tutejszego z Rosyą idą wciąż 
nieprzerwanie , natomiast mylną jest wieść 0 posła- 
niu ztąd ultimatum do Petersburga. Książę Gorcza- 
ków w ciągu tego tygodnia miał codziennie narady 
z hr. Buolem, a w skutku tego ma się odbyć temi 
dniami posiedzenie konferencyi. Wprawdzie sam tylko 
br. Buol konferuje z posłem rosyjskim., ale działa 
w tym względzie z wiedzą i porozumieniem Się po- 
słów państw zachodnich, a nowe propozycye Rosyi 
tyczące się 3go punktu posłano podobno do Paryża 
i Londynu i od ich przyjęcia lub odrzucenia zależeć 
będzie, co zapadnie na s;odziewanóm posiedzeniu 
konferencyj. Za E 

__ To co dzienniki zachodnie pisały o zawarciu 
w d. 26 kwietnia konwencyi militarnćj między Au- 


tyczy, (słuchajcie). gi” 

Lord Derby. Gdybym wiedział, do którego z człon- 
ków gabinetu się udać, chciałbym interpelować rząd 
w przedmiocie faktu największćj wagi. Doszliśmy do 
periodu w wojnie, gdzie nieodzownóm jest, aby rząd 
zakomunikował najdokładniejsze objaśnienia wzglę- 
dem sytuacyi spraw. Strzegliśmy się wznawiać kwe- 
stye, któreby mogły były powstrzymać bieg nego- 
cyacyj, lecz ponieważ te się ukończyły, ponieważ 
nadzieja pokoju spełzła i pełnomocnik królowej po- 
wrócił do Anglii, spodziewam Się, że rząd obu Izbom 
dokładne -sprawozdanie ze stanu obecnćj sytuacyi 
przedłożyć każe, równie jak oznaczyć nalurę pro- 
pozycyj uczynionych przez naszych ministrów i 
sprzymierzonych i odpowiedzi na też odebranych. 
(Słuchajcie). Nie widzę lorda Clarendona na swojem 
miejscu. 4 
! Mar. Landsdowne. Wezwanym został do królowej. 

Lord Derby. Może inny członek gabinetu będzie 
mnie mógł objaśnić. Czy szlachetny lord ma zamiar 
obznajomić nas z temi faktami w chwili, gdy sytua- 
cya jest krytyczna i postać spraw tak groźna. (Słu- 
chajcie). 

Mar. Landsdowne. Mój szlachetny przyjaciel se- 
kretarz stanu spraw zewnętrznych, zawołanym z0 
stał przez królowę i udał się do pałacu. Gdyby był 
obecnym, dałby był szlachetnemu lordowi odpowiedź, 
lecz przekonany jestem, że rząd ma zamiar przed- 
łożyć jak majrychlćj dokładny rozbiór wszystkiego 
co zaszło. Sądzę, że szlachetny mój przyjaciel bę- 
dzie mógł jutro powiedzieć, kiedy tenże przedło- 
żonym będzie. Posiedzenie się kończy. 

— Izba niższa. Posiedzenie 30go kwietnia, 

Szlachetny członek londyńskiego „City* lord John 
Russell, wprowadzony jest w pośród oklasków Izby 
przez pp. Grey i Masterman, i składa; przysięgę jako 
reprezentant. f 

W odpowiedzi panu Warner p. C. Wood powiada, 
że linia telegraficzna skończoną jest wzdłuż turec- 
kiego brzegu, lecz niewiadomo mu, czy przeprowa- 


Monitor zawiadomił urzędownie, że bombardowanie 
Sebastopóla zostało zawieszone dla braku amunicyi. 
Wiadomosc ta zrobiła smutne wrażenie w Paryżu. Ro- 
jalisci 1 republikanie wypogodzili czoła i uradowali się. 
Mówią, że i tego razu chybili Anglicy, że artyleryi an- 
gielskićj zabrakło amunicyi. Artylerya francuzka ma 
miec rezerwę amunicyi W Stambule, a angielska ma ją 
mieć aż w Malcie. Rojaliści i republikanie głoszą 
znowu, że sprzymierzeni odstąpią od Sebastopola 1 że 
poprzestaną na trzymaniu się w Kamieszu. Zobaczemy. 
Dziś to jest pewno, że część korpusu piemonckiego 
wypłynęła z Genui. Ksawery Raymond, ogłosił w Re- 
vue des deux Mondes, pod tytułem: une armóe de 
guerre et de diplomatie, historyą sprawy wschodniéj. 
Chociaż jest redaktorem Débatów, oświadcza się on 
za dalszą wojną, za wojną na Śmierć, Za bisogna dl 
ferro! . 

Cesarz nie jedzie do Krymu, ale to nie znaczy, aby 
do niego później nie „pojechał lub, aby nie pojechał gdzie- 
indziéj. Hrabia de Flahault jest przekonany, że, prędzćj 
czy późnićj, Cesarz Opusci Francyą dla wzięcia udzia- 
łu w wojnie. Ciała nieurzędowe gotują, z okazyi za- 
machu Włocha Pianori, adresa do Cesarza, które są. 
okrywane licznemi podpisy. Królowa Wiktorya napisała 
z tego powodu własnoręczne listy do Cesarza i Cesa- 
rzowéj. 

Paryż przybrał postać wiosenną i uroczą. Podróżni, 
którzy przepędzili zimę w Paryżu zaczynają wyjeżdżać 
z zamiarem przybycia na wystawę w lipcu lub sierpniu. 
Wszyscy podróżni gonią ostatkami balów i wieczorów. 
Ustał nareszcie wiatr przejmujący, który Paryżanie na- 
zwali pośmiertnym tchem Cesarza Mikołaja. 

PESA ESE 

Lwów 1 maja. Z ostatnim kwietnia 1855 prze- 
prowadzono likwidacyjne pertraktacye uwolnienia od 
ciężarów gruntowych w Lwowskim okręgu admini- 
-stracyjnym względem 2467 operatów meldunkowych 
1281 korpusów tabularnych w 1948 gminach z 146,949 
poddańczemi, 13,732 emfiteutycznemi, 5413 dziesię- 
cinnnmi, 1338 laudemialnemi i 87 spłacalnemi pozy- 


cyąmi meldunkowemi; względem tych wydano potąd |stryą a państwami zachodniemi , niesprawdza się.| dzoną jest przez. Dunaj Co się tyczy pogłoski o od- 
sprawdzonych ze strony komisyi ministeryalnej i bu- Układy nie są uważane jakoby zerwane z Rosyą, a| stąpieniu od oblężenia Sebastopola, depesza lorda 
chalteryi 6407 wyroków z kapitałem indemnizacyj- Austrya do ostatnićj chwili wstrzymywać się będzie | Raglana z daty dzisiejszćj nic o tém nie wspomina. 
nym w sumie 21,923,526 złr. 20 kr. z której przy- |7 tak stanowczym krokiem któryby musiał za sobą) P. Grogan. Cóż mówi ta depesza. 


Sir. C. Wood. Lord Raglan zapytuje w nićj, kiedy 
kontyngens sardyński wyruszy. (Śmiech i brawo). 

P. D'Israeli. Radbym wiedzieć, czy szlachetny lord 
deputowany Londynu ma zamiar przedłożyć doku 
menta tyczące się konferencyj wiedeńskich. 

Lord John Russel wstaje. (oklaski). W odpowiedzi 
na pytanie szanownego członka powiem że nie ode- 
mnie zależy decyzya, jakie rząd ma przedłożyć do- 
kumenta Izbie; sądzę jednak że wkrótce przedłoży 
jej protokoły konferencyi odbytych w Wiedniu. Pro- 
tokoły te wyjaśnią Izbie ducha negocyacyi. Mogę kil- 
ka słów przytoczyć nie wchodząc w bliższe szcze- 
góły tego co zaszło. Konferencya zebrała się po 
raz pierwszy 15go marca. Negocyacye w przedmio- 
cie dwch pierwszych punktów znanych Izbie, trwały 
do 26 marca. W tym-dniu zajmowano się punktem 
3iem. Pełnomocnicy austryaccy doradzili aby pełno- 
mocnicy rosyjscy zrobili sami propozycye, jakie u- 
uważają za odpowiedńie potrzebom sytuacyi. Pełno- 
mocnicy rosyjscy odpowiedzieli, iż nie mają instru- 
kcyi do działania podobnie. Stąd wynikło, że kon- 
ferencya została odroczoną i zgromadzenia już nie 
było przed nadejściem odpowiedzi z Petersburga. 
Dnia 17go kwietnia odbyła się nowa konferencya. 
Pełnomocnicy rosyjscy oświadczyli, iż od rządu swo- 
jego odebrali instrukcye, zalecające im nie brać ini- 
cyatywy w żadnćj propozycyi, lecz że są gotowemi 
wysłuchać i rozebrać każdą propozycyę, jaka im 
konfere1cya uczyni. Reprezentanci mocarstw sprzy- 
mierzonych zażądali natenczas 48 godzin dla poro- 
zumienia się co do formy jaką nadać mieli propozy- 
cyom i 19go kwietnia poparci przez pełnomocników 
austryackich, przedłożyli je konferencyi. Pełnomo- 
cnicy rosyjscy żądali z kolci 48 godzin dla przygo- 
towania odpowiedzi. Dali oni ją 2igo i odrzucili 
zupełnie propozycye uczynione na konferencyach. 
Oświadczyli nam jednakowoż, że ze strony rządu 
swojego mają propozycye do uczynienia, które jak 
im się zdaje mogą ściślój połączyć Turcyę z syste- 
matem europejskim i ograniczyć w pewny sposób 
przewagę rosyjską na morzu Czarnóm. 

Pełnomocnicy austryaccy, francuscy i angielscy, 
uznali te propozycye za niepodobne do przyjęcia, 
odrzucili szczegółowy ich rozbiór. Pełnomocnik au- 
stryacki rzekł wtenczas, że chociaż propozycye te 
są odrzucone, liczy na to, że wszelkie środki przy- 
wrócenia państw wojujących do pokoju, nie są je- 
szcze wyczerpane Na to pełnomocnicy francuscy 1 
angielscy odrzekli, że ich instrukcye się wyczer- 
pały, i że nie mają władzy rozbierać dalszych propo- 
zycyj. 

, Uważałem natenczas, że najlepszym środkiem speł- 
nienia mego obowiązku będzie odniesienie się do 
mego rządu i przedłożenie mu sytuacyi towarzyszą- 
cćj zawieszeniu konferencyi. 

„Parę dni późnićj francuski minister spraw zagra- 
nicznych odebrawszy rozkaz od cesarza, podobnież 
uczynił. Sądzę, że wczoraj wieczór oczekiwanym 
był w Paryżu i nie wątpię, że rządowi swemu przed- 
łoży fakta zaszłe w przebiegu negocyacyj. 

P. D'Israeli. Czy rząd ma zamiar udzielić nam 
w przedmiocie 4ch punktów inne dowody, jak pro- 
ste protokóły. f j 
„ Lord Palmerston. Rząd nie może dziś oznaczyć 
jakie dowody przedłoży; CO zaś do protokółów, te 
bezzwłocznie mogą być dostarczone. (Słuchajcie). 

—' Na odbytóm w dniu Im maja posiedzeniu Izby 
lordów, przemówił lord Talbot: Pragnę zwrócić u- 
wagę rządu na fakt żywo zajmujący opinię publi- 
czną. Zapytuję: kto dał plan bateryj morskich prze- 
znaczonych dla marynarki królewskićj, i czy je- 


pociągnąć wypowiedzenie wojny, a to dopóki zu- 
pełnie nie straci nadziei załatwienia 3go punktu 
drogą zgody. Dla tego też mimo wszelakich zape- 
wnień o wyjeździe fzm. bar. Hessa do armii, za- 
pewnień codzień zmieniających dzień naznaczony do 
|wyjazdu, wyjazd ten nie jest jeszcze podobno sta- 
nowczo konieczny. Nowa interpretacya 3go punktu 
oczekuje odpowiedzi z Londynu i Paryża ,- gdzie za- 
pewne tćj chwili jest przedmiotem ścisłego rozbioru. 
Dopóki ztamtąd nie nadejdzie odpowiedź, wszystko 
wnionych do poboru cały, kapitał indemnizacyjny wy- | będzie tu w zawieszeniu. Interpretacyą 3go punktu 
płacono w obligacyńch 15 stronom. miała wyjść jak mówią z Berlina i tutejszy gabinet 

Tytułem restancyi z czasu od 15 maja po koniec kz się na nią; a jeśli wieściom wierzyć można, | 


pada na fundusz krajowy 21,661,751 złr. 45 kr. a na 
obowiązanych 261,774 złr. 35 kr. 

Z tych nabyło już 1176 wyroków z kapitałem 
14,174,689 złr. 46 kr. zupełną moc prawa, wcią- 
gniono je w księgi funduszu indemnizacyjnego, i 0 ile 
tyczą się przedmiotów księgi publicznej odesłano je 
dla wykazania, a przeto czynność komisyi ministe- 
ryalnej uwolnienia od ciężarów gruntowych jest już 
względem nich ukończona. 

Całą rentę zlikwidowano dla czterdziestu upra- 


października 1848 przyznano 496,413 złr. 11*/, kr. | koncesye jakie w nich Rosya czyni nie dadzą się 
Uwolnione od ciężarów grunta wynoszą 145 mil | nigdy utrzymać w praktyce , chybaby Anglia i Fran- 
kwadratowych, 2517 morgów, 232 sążni kwadr., |cya na całą przyszłość wytężyła wszystkie siły aby 
liczba dni ciągłych wynosi 5,259,952 a dni pieszych |utrzymywać liczne floty na morzu Czarnćm dla pil- 
4,479,019. ` nowania floty rosyjskiéj. Rok, dwa, da się to czy- 
Zaliczki kapitałowe przyzwolono w sumie 5,946,300 |nić, ale zawsze, niepodobna. Koncessye te przeto 
złr. a zaliczki rent w sumie 6,284,040. złr. przeto |są tylko pozorne, a przynajmnićj chwilowe. 
ogółem w sumie 12,230,340 złr. — Z kar pieniężnych ściąganych wskutku prze- 
Kasa funduszu mdemnizacyjnego otrzymała ogó- |kroczenia przepisów leśnych, ma być w każdym 
łem 1723 asygnacyj dla 2403 uprawnionych w su- |kraju koronnym składany oddzielny fundusz na cele 
mie ogółowej 8,284,541 złr. Na to wydano 13,759 | rolnictwa krajowego. 
sztuk obligacyi w kwocie 8,267,250 złr. a strony po- | — Minisieryum spraw wewn. poleciło władzom 
dniosły 12,772 obligacyj w ogółowej summie złr. | krajowym staranie, aby o ile się da, zakładano 
7,718,100. kassy oszczędności po wszystkich częściach państwa 
Rezultat w miesiącu kwietniu jest szczegółowo |w najrozleglejszy sposób. 
następujący: nowo zlikwidowany i sprawdzony ka- Anelia 
pitał indemnizacyjny w sumie 2,434,038 złr. 35 kr. à g ż 
Na posiedzenin Izby lordów dnia 30 kwietnia hr. 


w księgi funduszu indemnizacyjnego wciągniono na 
nowo 158 wyroków w sumie 1,498,388 złr. Ellenborough zwrócił uwagę ministra wojny na fakt, 
Zaliczki kapitałowe przyzwolono w wspomnioenm | który dzienniki podały w sobotę. List z Genui z 22 
| donosi, że jeneralny komisarz w Krymie oświadczył 


miesiącu w sumie 55,200 złr. zaliczki rent w sumie į 
305,100 zdr. obligacyj wydano 463 sztuk na sumę jiż nie jest w stanie dostarczyć żywności kontyngen- 
x sowi sardyńskiemu. Wyjąwszy chyba konwencyę ta- 


257,400 złr. 
Przyzwolona suma ogółowa wykazanego kapitału" jemną, nie wiem zresztą aby się Anglia zobowią= 
zała żywić wojsko sardyńskie; jeżeli jednak rząd 


indemnizacyjnego , tudzież przyzwolonych zaliczek 
wynosi przeto 34,153,866 złr. 20 kr. (G.L.) |angielski to uczynił, musiałby przeto 70,000 racyj 
ay zę NOS dziennie dostarczać armii. Proszę szlachetnego lor- 
wiedeń 5 maja. N. Pan zezwolił swemu bratu |da, aby mnie w tym względzie kilką słowy oświecił. 
J. €. W. Arcy-księciu Ferdynandowi Maksymilianowi; Lord Panmure. Dowiedziałem się z zadziwieniem, 
że żywność potrzebńa armii sardyńskićj nie została 


kontradmirałowi i naczelnemu dowódzcy marynarki 
przyjąć i nosić wielką wstęgę belgijskiego orderu |razem z kontyngensem wysłaną do Krymu. Była naj- 
przód mowa, że rżąd sardyński pośle żywność na 


Leopolda. ą A MOV 
— Wykaz. stanu banku narod. wiedeńskiego z d. |cały miesiąc przed wyruszeniem wojska. Nie za- 
warliśmy nowćj konwencyi z rządem sardyńskim, 


1 maja jest następujący: Srebro 47,887,613 zdr.; s À 
banknoty w obiegu 388,838,673 złr.; eskompto zdr. lecz komisarz jeneralny Filder otrzymał rozkaz do- 
starczenia wojsku Żywności po cenach zwykłych, 


74,919,828; pożyczki na papiery publiczne 81,150,900; | star MAĆ 
długi państwa: dług fundowany za wymianę waluty ji nie wątpię, iż to łatwo uczynić może. Odebrałem 
wiedeńskiej 62,313,837, hipotekowany na salinach | ostatnią pocztą list od p. MNeil, który wysłanym 
55,000,000, dług za wymianę papierowej monety, jest przez rząd dla uczynienia śledztwa nad stanem 
skarbowej 61,978,126 zdr., tymczasowa wypożyczka | komisaryatu. List ten twierdzi, że są znaczne zapasy 
80,000,000. W porównaniu przeto z zeszłomiesię- į zboża i mięsa w Krymie, mogące wystarczyć na po- 
cznym wykazem ubyło srebra 90,624 złr, fundowa- | trzeby armii. $> ; 
ny dług państwa 351,712; zwiększyły się zaś: ban-| Bil odnoszący się do milicyi Irlandzkićj po raz 
knoty o 948,375: eskompto 2,030,680, pożyczka na, trzeci jest odczytany. Mar. Salisbury narzeka, iż żoł- 
papiery 3,534,300. Skarb ręczył za dłu powstały ,nierze gwardyi wysłani świeżo do Krymu, mieli ka- 
z wymiany biletów skarbowych na 146,373,400 złr.; rabiny według dawnego wzoru. 
z tego umorzono 84,395,373 zdr. | Lord Panmure. To nie zdaje się być prawdopo- 
— Gaz. Tryestska podaje w liście z Werony. « d. | dobnóm. 
30 kwietnia następujące szczegóły 0 zbiegowisku, Lord Wynford. Mogę szlachetnego lorda zapewnić, 
robotników: Dziś rano zdarzył się u nas wypadek, 'że tak jest. 
który zapewne w oddali Hómaczony będzie mylnie, | Książę Cambridge. Nietylko, że to jest prawdą, 
a może i umyślnie. Dla zapobieżenia temu pospieszam | lecz nadto gwardziści wybierając się, zostawili wiel- 
donieść, co się stało. Między godziną 6 a 7 dziś rano ką część swoich rzeczy. Trudno zaprzeczyć, że am- 
zebrało się z jakie 150 do 180 robotników zajętych barkowanie tego wojska odbyło się w sposób bar- 
przy dudówie lazaretu wojskowego przy ś. Duchu, dzo niedokładn ; 
przebiegło z krzykami i śpiewami miasto aż do wzgó-| Lord Panmure. Dziękuję szanownym członkom za 
rza Ś. wow b mostem Ponte di Pietra, gdzie ; wykrycie podobnych faktów, zrobię bowiem zaraz 
„ozległe budują koszary, ; próbowało pracujących energiczne przedstawienie tym, których ta rzecz do- 


AAZZZZZNNEE a R WEŃ 


neralny inspektor marynarki doświadczył ich siły ! 
doniosłości. : 

Lord Panmure. Baterye morskie przeznaczone $% 
na to, aby uzbrojenie okrętowe skierowane być m0- 
gło przeciw kamiennym fortyfikacyom. Niewiem kto 
zrobił ich plan, lecz robiono doświadczenia z żela” 
znemi blachami podobnemi do tych, jakie pokrywają te 
baterye, a skutek tych doświadczeń był taki, że rząd 
kazał pewną liczbę takich statków zbudować. 

Hr. Hardwicke. Odpowiedź ta niezdaje mi się za” 
dawalającą. Badałem baterye morskie w Woolwich 

i przekonałem się, iż będąc chybionemi zupełnie 
jako statki, mało mają wzniesienia ponad poziom 
morza. Prócz tego blachy żelazne pokrywające je 
zbyt są do siebie zbliżone, należało między niem! 
zostawiać jednocalowe przedziały, z powodu zwy” 
kłego rozszerzania się żelaza na słońcu. Wreszcie 
niemożna było powlec pokładu blachą żelazną, dla 
słabości części statku będącćój ponad wodą Przy” 
czyna ta i wiele innych dowodzą, że baterye tê 
w rzeczywistości mnićj będą miały skutku niż im 
rząd przypisuje. 

Po kilku uwagach lordów Gteya i Derby, przed- 
miot ten odłożonym został. 
Lord Hardinge oświadcza w odpowiedzi lordowi 
Vivian, że jazda angielska w Krymie liczy dziś 1300; 
iże wkrótce wzrośnie do 3000 ludzi. 

Lord Derby zapytuje, kiedy rząd będzie mógł u” 
dzielić Izbie dokumenta odnoszące się do negocya” 
cyj wiedeńskich. 

Marg: Lansdowne. Rząd niemoże oznaczyć teg? 
dnia, który zresztą bardzo jest bliskim. 

Posiedzenie się kończy. 

— W tym samym dniu odbyło się posiedzenie Izbf 
niższej, na któróm p. Warner zapytuje rząd, czy 
depesza lorda Raglana z 29go kwietnia, w któréj 
tenże dowiaduje się o wyprawie kontyngensu sar 
dyńskiego, nie robi wzmianki o przebiegu oblężenić 
Sebastopola. > 

Sir C. Wood. Depesza ta nic nie nadmienia o 0% 
blężeniu, lecz z nią odebrałem dzisiaj inną która d0⁄ 
nosi, że siła rosyjska rozłożona między Belbekiefi 
i Mackenzie wzmocnioną została dwoma dywizyam!! 

P. Warner. Rząd nie będzie zapewne miał nić 
przeciw temu, aby zawiadomić lorda Raglan, iż kre) 
niecierpliwie oczekuje szczegółów oblężenia Seba” 
stopola (śmiech), i prosi gó o regularne nadsyłanić 
wiadomości w tym przedmiocie. 

adna na to nie nastąpiła odpowiedź. 

P. French. Czy rząd zamyśla wyłącznie przywła” 
szczyć sobie używanie linii telegraficznej z Krymu 

Sir C. Wood. Rząd zachowa dla siebie kontrolę 
tej linii. Nie mówię żeby sam jéj tylko miał używać 
lecz depeszę kontrolować będzie. 

Bil odnoszący się do pożyczki stanowczo przyjęt! 
zostaje. 

P. Bright. Niebyfo mnie wczoraj wieczór gdy pier” 
wszy lord skarbowości zrobił oświadczenie wzglę” 


dem zakomunikowania Izbie dokumentów dotyczą” 
cych negocyacyj wiedeńskich. Położenie jest bardzo 
ważne i kraj w niespokojności, co dowodzi podwyżki 
5—7 szyl. na kwarterze zboża na naszych targach" 
Chciałbym wiedzieć czy rząd rychło zawiadomi nas 


jakie propozycye zrobiły rządy sprzymierzone rZ4” 
dowi rosyjskiemu, a jakie tenże gotów jest przyją” 
(Słuchajcie) Chciałbym wiedzieć różnicę między 
propozycyami jednej i drugiej strony, aby się kraj do” 
wiedział z jakich powodów prowadzimy dalej woj” 
nę. Spodziewam się że mi szlachetny lord odpowi” 
jeżeli niema do tajemnicy przyczyn odnoszących si 
do skutku negocyacyi. 

„ Lord Palmerston. Powiedziałem wczoraj wieczół 
i powtarzam, że rząd zakomunikuje niezwłocznie 12° 
bie protokóły konferencyj wiedeńskich i dodałem i” 
protokóły te zawierają wszelkie objaśnienia, jaki 
Izba życzyć sobie może. 

P. Bright. Szlachetny lord nie wspomniał o prze” 
ciwpropozycyi rosyjskiej, ani też kiedy te doku” 
menta zakomunikowane będą. 

Lord Palmerston. Szanowny członek  znajdził 
wszystkie żądane dokumenta, które są przygotowa 
ne do przedłożenia Izbie najdalej za dni kilka. 

P. Spooner wnosi następną mocyę: Aby się Izba w k0 
mitet zawiązała dla zbadania kwestyi uposażenia semi” 
naryum w Maynooth, w celu cofnięcia tej dotacyi z U 
względnieniem jednak praw nabytych. Szanown 
członek rozwija swoją prop: zycyę. Uważa za nie” 
odzowne utrzymać nienaruszoną konstytucyę prote” 
stancką w Anglii i przeszkodzić aby kościół zapro” 
wadzony i kościół katolicki utrzymane były nadal pó 
jednej stopie w Irlandyi. Dotacya seminaryum w May” 
nooth może być cofniętą bez naruszenia wiary. 
czą w tem kolegium nauk niosących uszczerbek 
prawu państwa, które mogą zagrozić wielkiem nie” 
bezpieczeństwem. 

P. Scholeffield proponuje poprawkę, dążącą 0 
zniesienia w ogólności subwencyi, przyznanych zł” 
kładom kościelnym czy to protestanckim czy kató 
lickim. 

P. Horsman. Niechodzi tu o kwestyę religijną lec 
polityczną, i zważyć trzeba że przyczyny stanu któ” 
remi skłoniony był sir Robert Peel do zapropono 
wania dotacyi w Maynooth, w r. 1845 dziś już nić” 
istnieją. ; 

Szanowny członek sądzi, że przyczyny te nieu” 
stały i że prawo i słuszność wkładają na Izbę obo” 
wiązek strzeżenia interesów katolików irlandzkich je” 
żeli kraju na wielkie niebezpieczeństwa narazić W 
chce. 

P. Napier jest zdania, że dotacya powinna być 
zniesioną, ponieważ prawo nie jest zachowanem, 
księża katoliccy odbierają w Maynoth wychowa 
niebezpieczne dla konstytucyi kraju. i 

Na propozycyę p. O'Brien, dyskusya odroczow” 

została do najbliższego posiedzenia. 
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Pułkownik Sibthorp. Prosiłbym o cyfrę wydatku 
sektetarza stanu kolonij, w czasie jego misyi w Wie- 
niu, równie jak o liczbę osób które towarzyszyły 
ordowi, i co utrzymanie ich kosztowało? (Śmiech) 
Mówią, że lord zabrał ze sobą 32 służących, ko- 

let i mężczyzn (śmiech). Niesłyszałem nigdy, aby 

Wysyfano kobiety w misyi za granicę. (Długa we- 
sołość) Nie podejrzywam szlachetnego lorda, lecz 
publiczność, która płaci, ma prawo dowiedzenia się 
Zaco, i chciałaby mieć wyjaśnienie czy summy po- 
więcone na missyę do Wiednia, rozeszły się na 
rozrywki czy na służbę publiczną? (słuchajcie) 

Lord Palmerston. Niemogę dopuścić téj mocyi, któ- 
ra zbyt jest obrażającą dla mego szlachetnego przy- 
Jaciela. 

Pałkownik Sibtłforp. Nie, nie. 

Lord Palmerston. Propozycya ta pierwszą jest 
w swoim rodzaju i sądzę, że nic nas niezniewałla, 
abyśmy odstępowali od zwyczajów. Nie widziałem 
rachunków, lecz pewny jestem, że nie przewyższają 
w niczem cyfry zwykłćj tych nadzwyczajnych mi- 
syj, które zresztą niebywają wynagradzane. Zwykle 
płaci się tylko koszta przejazdu i wydatki pobytu. 
Uważam propozycyę za wymierzoną ku naganie szla- 
chetnego lorda, i odrzucam ją jak najenergicznićj. 

Pułkownik Sibthorp: Wzbranianie się w téj mie- 
rze szlachetnego lorda przekonywa mnie, że musi 
mieć przyczyny ukrywania wydat<ów, Z których żą- 
dam rachunku. (Śmiech) Cofam moją propozycyę lecz 
zostawiam krajowi do ocenienia to postępowanie, 
które ukrywać musi jakieś nikczemne nadużycie. 
(śmiech). 

Posiedzenie się kończy. 


Turcya 


Wielkie zmiany zachodzą teraz często w dyploma- 


leyi tureckićj, których przyczyny przypisywać trzeba 


w znacznćj części walce różnorodnych żywiołów, 
dążących dziś do owładnienia tego państwa. Wpły- 
wy cudzoziemskie; reformatorów Turków, którzy ba- 
wiąc długi czas w Europie nauczyli się kilkunastu 
formuł ekonomicznych, politycznych, administracyj- 
nych, i chcą w jednym roku wszystko zmienić; sta- 
rowierców zagorzałych, i wreszcie owych juste-mi- 
lieu co chcieliby, żeby przepłynąć między starem a 
nowćm niepotrąciwszy o żadną skałę i tak sobie 
wegetować; — wszystko to zwaliło się naraz na 
państwo i szarpie je w tę i ową stronę. Ztąd zmiany 
ministrów, a nawet systematów, wzajemne szkalo- 
wania się i procesa wykrywające jak głęboko za- 
korzenione zepsucie, a którego żadna partya, a 
może rzadko który wyższy urzędnik nie jest wolen. 
Donieśliśmy już, że Riza pasza przestał być sera- 
skierem, podobno dla tego że za jego plecami i 
mimo jego wiedzy oddalono wszystkich instrakto- 
rów pruskich, żeby ich zastąpić. francuskiemi; daléj 
© wygnaniu b. wezyra Mehmeda Alego paszy do Ka- 
stambułu do Anatolii, którego nie mogło nawet o- 
calić bliskie ż Sułtanem pokrewieństwo. Powiadają, 
że Reszyd pasza odkrył spisek na jego uwolnienie, 
i zarazem, że w spisku tym skompromitowani są głó- 
wni przywódzcy partyi starowierców tureckich; lecz 
niemasz nic w tym względzie pik E Rzecz cała 
bardzo skrycie była prowadzoną, tyle tylko wiado- 
mo, że aresztowania były liczne. Gazeta Tryestska 
broni Reszyda paszy, zarzucając Mehmedowi spisko- 
wanie z przeciwnikami przymierza z Zachodem. Wi- 
doczna tylko z porozrzucanych po dziennikach li- 
stów stambulskich, iż między obu dyplomatami pa- 
nowała nienawiść i walka na zabój; że Reszyd 0- 
pierał się na wpływie zagranicznym, a Mehmed szu- 
kał tego wpływu w kraju. Być może, że obaj lubo 
nie bez skazy, dążyli do jednego i tegoż samego 
celu szczerze lubo przeciwnemi drogami. Któż dziś 
powie, który Z nich lepszą obrał? Mehmed zarzu- 
cał Reszydowi, że otworzył wrota Stambułu cudzo- 
ziemcom , którzy pod formą przyjaźni opanują Tur- 
cyę, Reszyd obwinia Mehmeda, że chciał ustępo- 
wać Rosyi, byle utrzymać resztki państwa przy da- 
wnych obyczajach. Upadł Mehmed — Reszyd dziś 
otrzymał stanowczo przewagę ! zgnębi zapewne Szei-- 
ka-ul-Islam, przyjaciela upadłego ministra. (Patrz de- 
peszę telegraficzną w Przeglądzie.) 


Kraje Czarnomorskie. 


Ostatnie depesze telegraficzne z 2go i Z 3go maja 
z krymskiego teatru wojny od jenerała Canroberta 
odebrane, donoszą © zdobyciu przez Francuzów 
w nocy z igo na 2gi maja jednego przeciwprze” 
kopu rosyjskiego, a raczéj lożamentu przed bastyo- 
nem środkowym i zabraniu w nim 8 małych mo- 
ździerzy, a następnie o odparciu bagnetem 2go maja 
popołudniu przez gwardye francuzkie Rosyan wy- 
padających z twierdzy w celu odzyskania straconego 
przeciw-przekopu. Wypadki te jednak nie są tak 
ważne, aby zmieniły położenie rzeczy skreślone 
w ostatnich dwóch numerach pisma naszego. W po- 
tyczkach i pracach prowadzonych pod Sebastopolem 
od 20go kwietnia do 2go maja na linii oblęźniczój, 


- usiłują Rosyanie rozszerzyć i wzmocnić swoje tak 


nazwane lożamenty przed bastyonami twierdzy za- 
łożone, a sprzymierzeni starają się zdobyć takowe. 
Na linii zaś doliny Czarnćj, szczególnićj pod Bała- 
kławą, gromadzą obie strony swe wojska i odby- 
wają znacznemi oddziałami rekonesanse, dla przej- 
rzenia stanowisk i sił nieprzyjacielskich. „Nie zaszła 
jednak na tój linii do 2go maja żadna b:lwa, a bój 
pod Bałakławą 29go kwietnia, w którym Z obu stron 

,000 ludzi paść miało, jest zaimprowizowany przez 
Gazetę Kolońską. Dzienniki przynoszą nam urzędo- 
We raporta jenerała Canroberta, lorda Raglana i ks. 

rczakowa o wypadkach w czasie bombardowania 
twierdzy od 9go do 20 p. m.; chociaż rezultat jego 
jest wiadomym, a położenie rzeczy w inną przeszi0 
już przemianę i nowe rozpoczęło się działanie, p0- 


CZAS z Wtorku 


dajemy jednak niżéj te urzędowe sprawozdania, aby 
czytelnicy utworzyli sobie dokładny obraz jednego 
z największych bombardowań i sami o jego wypad- 
ku osadzili. 


Monitor z 3go maja zamieszcza następujący ra- 
port jenerała Canroberta do ministra wojny, dato- 
wany 17go kwietnia pod Sebastopolem: 

„Panie marszałku! Mam zaszczyt przesłać spra- 
wozdanie o skutku naszych działań przed twierdzą. 
Od 9go do 12go kwietnia, prowadząc przez cały 
dzień nieustanny ogień z widoczną nad nieprzyją- 


„| cielem wyższością, posuwaliśmy każdćj nocy pod- 


kopy ku bastyonowi masztowemu, walcząc pomyśl- 
nie z silnemi oddziałami nieprzyjacielskiemi w za- 
sadzkach stojącymi. W nocy z 13g0 na 14ty jenerał 
Pólissier wydał stósowne rozporządzenia, by opano- 
wać grunt na którym. inżynierya miała prowadzić 
podkopy ku bastyonowi środkowemu. Działanie skła- 
dało się z dwóch części: część prawą przed T. 
prowadził jenerał Rivet; lewą ku smętarzowi jene- 


rał Breton. W pierwszćj, zasadzki nieprzyjacielskie 
były zdobyte przez 4ry kompanie 46go pułku pod 
wodzą szefa batalionu Julien, i przez kompanią 5go 
strzelców (porucznik Copri). Nieprzyjaciel bronił się 
z wielką uporczywością , a rezerwy jego zwracały 
się zaczepnie kilka razy, lecz niemogły odeprzeć 
naszych kompanij. 
kompanią legii cudzoziemskićj (kapitan Robert), dwie 
kompanie z 42go (kapitan Beauregard), i kompanią 


Oddziały nasze, poparte przez 


z 14go (porucznik Sauve), utrzymały się na placu, 
a zasadzki rosyjskie mimo mocy ich budowy, zo- 
stały zniszczone. W tyle posuwała inżynierya swoje 
roboty pod zasłoną trzech kompanij z 26go' będą- 
cych pod dowództwem kapitana Michel, ranionego 
na czele swego oddziału. 

„Podczas tych wypadków na prawóm, jenerał Bre- 
ton rozkazał zdobyć na lewóm wszystkie zasadzki 
rosyjskie na smętarzu leżące, sześciu kompaniom 
98go pułku prowadzonym przez dowódzcę batalio- 
nu Grómion. Kompanie te, wzmocnione podczas 
ataku dwoma plutonami strzelców z 9go batalionu, 
dały dowody męztwa i zapału. Nieprzyjaciel cofnął 
się po nadzwyczaj silnym ogniu, który nie zmusił 
naszych do ustąpienia ani na krok jeden Zasadzki 
te zostały zajęte i zniszczone. 5 

„Inżynierya zasłoniona tym podwójnym dzielnym 
atakiem, mogła rzucić zarys nowego przekopu i 
szybko swe prace posuwać. Nową parallelę wznie- 
siono, z którćj spodziewamy się działać skutecznie. 
W tój zaciętćj potyczce nocnćj, czyniącój zaszczyt 
naszym wojskom, straciliśmy 40 ludzi zabitych a 
117 ranionych. 

„Co do naszych podkopów przeciw bastyonowi 
masztowemu prowadzonych, artylerya nieprzyjaciel- 
ska działająca z bliska, czyniła ich posuwanie pra- 
wie niepodobnóm, lub z wielką stratą w ludziach. 
Dlatego staraliśmy się utworzyć nowy  przekop 
w połowie odległości między trzecią parallelą a ba- 
styonem, za pomocą min odpowiednio temu celowi 
założonych. Podpaliliśmy miny 15go wieczór. Dzia- 
łanie udało się wybornie. Oficerowie i saperowie 
inżynieryi mieli gotowy ogromny, 4 metry (12 stóp) 
głęboki rów, w którym się usadowili, a nieprzyja- 
ciel zdobyć go nieusifował. Żołnierze jego stanęli 
tylko na umocnieniach bastyonu i rozpoczęli żywy 
ogień działowy i karabinowy. Moździerze z naszćj 
strony rzucały mnóstwo bomb na te skupione od- 
działy wojsk nieprzyjacielskich, i dowiedziałem się 
od podoficera który przeszedł na naszą stronę, iż 
załoga wielkich strat doznała. Robotnicy nasi pra- 
cowali usilnie przez całą noc na tóm trudnóm sta- 
nowisku, dla uwieńczenia nowego przekopu i połą- 
czenia go z 3cią parallelą. Stu wyborowych żołnie- 
rzy z 74go zajmuje dzisiaj tę 4tą parallelę. 

Na prawem naszem skrzydle, w stronie wieży Ma- 
fachowej, artylerya nasza była równie górą, lecz 
niezdołała uciszyć dział twierdzy, wyjąwszy w dwóch 
umocnieniach przeciw - przekopowych przed zatoką 
warsztatową, które nie strzelają już od dwóch dni. 
W obydwóch częściach naszej linii ataku posuwamy 
się zwolna, wykończamy nasze przekopy i nic nie- 
puszczamy na los szczęścia. Nowa baterya wznie- 
siona przed przeciw-przekopowem umocnieniem na- 
zwanem zielone wzgórze (kurchan), rozpoczęła dzi- 
siaj ogień z pomyślnym skutkiem. Według raportu 
zbiegów, załoga twierdzy poniosła znaczne straty; 
szczególniej ucierpieli kanonierowie morscy stano- 
wiący jej część najżywotniejszą i okazującą najwię- 
cej stałości i moralności. Bastyony środkowy i masz- 
towy są mocno uszkodzone. Ich działa były kilka 
razy niezdatnemi do użycia; lecz niewyczerpane pra- 
wie zapasy twierdzy pod względem artyleryi do- 
starczają jej nowych zasobów, a każdej nocy tysią- 
ce robotników wykonywa najpilniejsze naprawy.* 

— Następnie Monitor zamieszcza list naczelnego 
wodza francuskiego do ministra wojny, donoszący 
o zgonie jenerała inżynieryi Bizot zmarłego z 0d- 
niesionej w dniu 13 rany. Wódz naczelny maluje 
żywo zasługi pełnego zdolności jenerała, i smutek 
armii po jego stracie. 

— Gazeta londyńska ogłasza następny raport lor- 
da Raglana do lorda Panmure ministra wojny. 

Przed Sebastopolem 17 kwietnia. Milordzie, armia 
francuska i angielska prowadziły dalej ogień prze- 
ciw twierdzy + 3 
t. m. lecz ogień ten chociaż miał górę nad nieprzy- 
jacielskim, nie sprawił jednak skutku jakiego po je- 
go sile, trwałości i celności oczekiwać było można. 

osyanie zwrócili wielką liczbę dział przeciw kilku 
naszym naprzód wysuniętym dziełom, w skutku cze- 
go jedna z naszych bateryj tak mocno uszkodzoną 
została , iż zaledwo niestrudzonym wysileniom kapi- 
tanów Henry i Walcot, wytrzymałości i odwadze ar- 
tylerzystów udało się ją utrzymać i ogień z niej da- 
lej prowadzić. Wczoraj bomba nieprzyjacielska, pę- 


po dniu ostatniego mego listu z 14g0|4 


8 Maja 1855. 3 


e EEEE OO EE? W EE EEEE c 


knąwszy w innej naszej bateryi w bliskości magazy- 
nu prochowego, wysadziła go w powietrze, przy- 
czem jeden człowiek został zabitym, 2ch ciężko ra- 
nionych a 6 lekko. i 
„Dołączam listę strat naszych od 13 do 45.“ (Tu 
wylicza wódz naczelny poruczników Preston i Met- 
chell zabitych, a kapitanów Green i Donowan ranio- 
nych). „Dnia 15go t.m. wysadzili Francuzi kilka 
małych min przed bastyonem masztowym w celu u- 
tworzenia nowej paralleli. To działanie przestraszy- 


kr. 48. — Dukat ces. 5 złr. 52 kr, — Półimperya? ros 
10 złr. 4 kr. — Rubel ros. 1 złr. 57 kr. — Talar pru- 
ski 1 słr.53 kr. — Polski kurant i pięciozłotówka 1 77r. 
25 kr. — Kurs list. zast. w gal. stan. Instytucie kredy- 
towym: Instytut kupił prócz kuponów 100 po zr. — 
kr. — m. k. — Sprzedał 100 po gł. — tę. — — 
Daw:ł za 100 słr. — kr. —. — Żądeł. zł. — kr. —. 

Kurs wiedeński : dnia 5go maja Metalik: 789/,. 
Nowa pożyczka 697/,. — Akcye Banku wiedeńs. 980. 
Akcye kolei żelazn. półn. 186*/.— Agio cd złets 303/,. 


ło bardzo nieprzyjaciela, który natychmiast rozpo- od srebra 211/.— Oblig. nwolo, gmat. 72 1. Potr- 
czął ogień nadzwyczaj żywy działowy i karabinowy jc:ka ostatnia narodowa 84/4. A 
z téj części twierdzy we wszystkich kierunkach. 0-| &urs wrocławski z dnia 5go maja. Banknoty 


gień ten nie zrządził szkody naszemu lewemu atako- 
wi, a spodziewam się iż także niesprawił wiele złe- 
go naszym sprzymierzeńcom. Oddział rosyjski liczą- 
cy kilka set liniowej regularnej jazdy i szwadron kó- 
zaków, ukazał się dziś rano u stóp wyżyny naprze- 
ciw Bałakławy; stał tam z godzinę, a potem cofnął 
się po większej części przez most Trattea. Zdaje się 
iż celem tego ruchu był rekonesans. Mam zaszczyt..... 
: l j "Raglan, 

— JImwalid Ruski z 24go kwietnia zamieszcza 
następujący raport księcia Gorczakowa o działaniach 
przed Sebastopolem -od 15 do 19go. „Wieczorem 
15go kwietnia nieprzyjaciel wysadził w powietrze 
miny o 40 sążni od narożnika bastyonu N. 4ty (ma- 
sztowego) odległe, a w nocy poprowadził swoje 
przekopy aż do naszych aproszów o 15 sążni od 
jam przez wybuch miny utworzonych. W ciągu dni 
16, 17 i 18' nieprzyjaciel utrzymywał kanonadę i 
bombardowanie słabićj jak dni poprzednich. Z naszćj 
strony ogień był równie słaby z wyjątkiem prze- 
ciw przestrzeni przed bastyonem N. 4, gdzie strze- 
lano dzień i noc, by przeszkodzić nieprzyjacielowi 
umocnić się w wyżćj wspomnionych jamach. Szkody 
zrządzone w bateryach były w nocy naprawionemi, 
zdemontowane działa zastąpione innemi. Zręczne 
działanie naszćj artyleryi polowój przeszkodziło wy- 
konać prac przed bastyonem N. 4 i dało sposobność 
naszym ochotnikom do okazania swćj odwagi. W no- 
cy z 18 na f9ty stu ochotników i trzy kompanie 
tobolskiego pułku, pod wodzą odważnego i przezor- 
nego majora Prikota wykonały wycieczkę, która po- 
myślnym skutkiem uwieńczoną została. Jeden od- 
dział rzucił się na najbliższą jamę, drugi na drogę 
komunikacyjną a dwa inne były w rezerwie. Przo- 
dowe oddziały wykłuły i wystrzelały nieprzyjaciela, 
który w sile trzech kompanij zajmował jamy i dro- 
gę komunikacyjną i zburzyły zaczęte roboty. Gdy 
rezerwy francuzkie nadbiegały, nasi opuścili jamy i 
przekop, połączyli się z rezerwą i cofnęli w porzą- 
dku przed ścigającem ich Francuzami wystawionemi 
na kartaczowy ogień bastyonu. Strata nieprzyjaciela 
jest znaczną, z naszćj strony stosunkowo bardzo 
mała. Wszyscy w tćj wycieczce, żołnierze i ofice- 
rewie, walczyli bohatersko; mężni: kapitan Stołbin, 
sztabs- kapitan Zagrzeba i porucznik Pisarew są ra- 
nionemi. Na szczególną uwagę zasługuje major Pri- 
kota... W ogólności strata załogi jest od 13 o wie- 
025 ei mą EE c= jéj i niestru- 
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Depesze telegraficzi:e. 

Londyn 5 maja. Na posiedzeniu parlamentu dziś 
w nocy D'Israeli żalił się na zwłokę w przedłożeniu 
protokółów konferencyi wiedeńskićj. Lord Palmer- 
ston przyrzeka je złożyć Izbie niebawem i dodaje, 
że nadzieja pokoju jest wprawdzie słaba, ale się 
jéj jeszcze nie zrzeczono. Peel spodziewa się, iż 
rządowi. powiedzie się uorganizować legię cudzo- 
ziemską; ajenci angielscy zaciągają do nićj ludzi po 
różnych miastach niemieckich. W ciągu dwóch mie- 
sięcy 10,000 wojska angielskiego uda się do Krymu, 
milicya powiększoną została o 5412 ludzi, 

Londyn 5 maja. Urzędowa depesza lorda Ra- 
glana z Bałakławy z 2go donosi, że w nocy z 1go 
na 2gi, świetna dla wojsk sprzymierzonych utarczka 
stoczoną została na froncie i na lewém skrzydle. 
Wszystkie fosy strzelców były altakowane, S lek- 
kich moździerzy zdobyto i 200 Rosyan wzięto w nie- 
wolę. : 

Londyn 5 maja. Meeting odbyty w City przyjął 
jednozgodnie wiadome rezolucye przeciw klice (po- 
maganie sobie wzajemne w nabywaniu urzędów ); 
w tym samym duchu odbyły się meetingi w Guildhall 
i na innych miejscach. Rozpoczęto natychmiast sub- 
skrypcye w City; 25 mieszczan podpisało po 100 f. 
szt. (Dalej podaje depesza wiadomość o raporcie lor- 
da Raglana o bitwie igo maja). 

Turyn 3 maja. Senat upoważnia rząd do powo- 
łania kontyngensu 13,000 ludzi z klasy roku 1834. 
W Cesena, Forli i Rawennie aresztowano wiele osób. 

Warna 3 maja. (Oestr. Ztg) Reszyd pasza zwa- 
lony; Ali pasza 27 ge zaa do konferencyj wiedeń- 
skich) mianowany W. Wezyrem. Fuad Effendi obej- 
muje tekę spraw zagranicznych. W nocy igo maja 
sprzymierzeni odnieśli świetne zwycięstwo na lewem 
skrzydle frontu szturmowego. Fortyfikacye rosyjskie 
w tem miejscu zostały zdobyte; 8 moździerzy do- 
stało się w ręce zwycięzcom wraz z 200 artyle- 
rzystami. 


Monitor z 5go maja zamieszcza następujące de- 
pesze Jenerała Canroberta : 
„ Przed Sebastopolem 2go maja. Tój nocy stoczy- 
liśmy szczęśliwą potyczkę. Nieprzyjaciel silnie po- 
łączył przodowe umocnienia między sobą i z loża- 
mentami. Przed bastyonem środkowym wzniósł dzieło 
przeciw- przekopowe bardzo mome z podwójnym 
okopem. Zdobyliśmy je. Utrzymaliśmy się w nićm 
pod ogniem nadzwyczaj silnym i stanowczo w nićm 
utwierdzili. Zdobyliśmy na nieprzyjacielu 8 małych 
ręcznych moździerzy, które znajdowały się w tym 
przekopie. Strata nasza jest mniejszą niż obawia- 
łem się Nieprzyjaciel wiele ucierpiał. Wojsko było 
ożywione wybornym duchem. ; F 

Pod Sebastopolem 3 maja. Wczoraj o 4téj go- 
dzinie wieczór nieprzyjaciel uczynił wycieczkę w ce- 
lu odebrania nam dzieła przeciw - przekopowego, 
które zdobyliśmy przeszłćj nocy. Gwardya nasza 
uderzyła na niego Z bagnetem , odparła go i wrzu- 
ciła napowrót do twierdzy. Artylerya nieprzyjaciel- 
ska zasłaniała silnym ogniem wypadnięcie téj wy- 
cieczki i jéj powrót, na który odpowiadały dzielnie 
nasze baterye. 
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Krenika miejscowa i zagraniczna, 

Kraków 7go maja. We czwartek to jest 10 maja 
zamierza panna Jadwiga Brzowska dać drugi koncert 
w sali redutowćj. Zn ny talent rodzinnćj wirtuozki, arcy- 
dzieła Bethowena i Chopina z wielką biegłością i z wła- 
ściwóm czuciem przez nią odgrywane, nakoniec współ- 
udział pp. Dydyńskiego, Nolden i Kfnzel mających to 
grą na skrzypcach, to śpiewem koncert ten urozmaicić, 
s rowadzą zapewne liczne grono publiczności w ten wie- 
czór do sali redutowćj. 

— Państwo Maine w Stanach Zjednoczonych Ameryki 
północnćj, wydało w roku 1858 zupełny zakaz sprzeda- 
ży wódek na małą ilość. to jest zupełny zakaz utrzy- 
mywania szynków pod jaką bądź formą. Skutek tego za- 
kazu okazał się. jak najzbawienniejszy w niespełna już 
dwóch latach, W roku 1852, to jest przed uchwałą 
ciała prawodawczego, zakaz ten orzekającą, więzienia i 
domy ubogich były za szczupłe na pomieszczenie prze- 
stępców lub nędzarzy i wniesiono o pomnożenie fundu- 
szów na utrzymanie jednych i drugich. Teraz w r. 1355 
więzienia i domy ubogich w Portland stolicy kraju, sprze- 
dane będą przez publiczną licytacyę, gdyż się okazały 
nazbyt rozległemi i zbyteczn>mi, albowiem w miejsce u- 
mierających lub wypuszczanych osób z obu tych zakła- 
dów, nie przybywają inne; i spodziewać się trzeba, iż 
domy pomienione niezadługo się wypróżnią. Przykład ten 
pociągnął za sobą jedenaście innych krajów amerykań- 
skich, a ostatniemi czasy i Wisconsin, tak iż w trzyna- 
stu krajach Ameryki północnój nie dostanie kupić kieli- 
szka wódki. 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 


Metaliki S-procen 8014. — Motaliki 47/.-proo. 69.— 
Metalik: 4-proe. 681 — 4-pr. x 1859 r. 92. — 2'/,-pr. 
847) (— q.pr. 191/, z ciągn. — s 1880 r. 250, £07.— 
Augsburg 7275/, — Londyn 12 kr. 27.— Paryż 148'/. 
Akcys Bankowe 986 Akcye kol. żel. pa. — Fer. 
ym. ia Pożyczka s r. 1851 lit A. - —. R. — 
Ost-Donau-Dampfach. —. z 

Xurs krakowski 7 maja Bankn. sus. żąd. 891/, 
płacą 89. — Pruski kurant işd- 118 płacą 1121/, — 
Ruble sr. nowe żąd. 1041/, płacą wos h — Owancygiery 
nowe ż. 1147/, płacą 118": — Cwancyg. stareżąd. 115 
płacą 114. Imper żąd. 86, płacą 55!/ę. — Dukaty austr. 
hol. żąd. 21 płacą 20°. — 20-franki ż. 853/, pł. 851/,. 
Listy zast. pol. żąd. 101 '/ę płacą 101. — Listy zast. gal 
żąd. 941/, pł. 981/,. Obligi Indemn. + 721, pł. 72. 
Kurs twowski dnia 4go maja. Dukat holend. 5 str. 
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Krymu. ; 
Książę Sasko-Koburg- Gotajski wyjeżdża podobno 
temi dniami do Paryża, a ztamtąd do Londynu. 
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nebstbei zum Vor- und Nachgebrauch Kei andern Mine- 
ralwasserkuren, bei Geistesstórungen. 

Die zu reichende Gabe bestimmen: die Krankhcit, das 
Alter, die Kräfte des Leidenden, der vorgesetzte Zweck 
der Heilung, und ist zwischen einem Weingl-se voll bis 
zu einer Flasche'des Tages. 

Bei Kindćm und dafir empfindlichen Perscnen sind 
geringe Guben ausreichend. f 

Das Was-er hält sich Jahre lang kräftig und unver- 
ändert. 

Von obigen Püllnaer Bitterwasser hält fortwährend 


Lager: Herr Johann Wentzl 


in Cracau. 


Przyjechali od d. 6 do 7go maja | nabywca, utraci vadium i oprócz tego nowa licy- 
HOTEL POLLERA. Siemiński Antoni Ksiądz z, Tu- tącya na KosahięBEa È WORSPEGZÓŃŚIWO» a nigdy Po. | aibes 
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Gdańsk 3 maja. Od ostatniego sprawozdania lać i Pr c.k. Trybunały W. Ks. Krakowskiego ię odprawi się, 
angielskie podniosły się od 6,do 8 szyl. Ożywienie by'o działu. I. w Krakowie przy ulicy Grodzkićj pod 1. 106, 3 „A: aa ; 
wielkie, gorączkowe i grawie wszystkie wystawione © zag posiedzenia swe. od, godziny 1ÓKEj z rana zwykle mie- | ZAŁOBNE NABOŻEŃSTWO 
znalazły kupców. Do poprawy cen nie mało „e Ada ;wającego, do któréj wyznaczają się trzy następujące , 
się smutny i dla niepamiętnie zimnego .czasu « późniony termina: 


stan zasiewów. Spichrzowe zasoby znikają, A dowozy. za- 1) na dzień 5 lipca EQ ay (AN * 
graniczne coraz mniejsze. ot: Tandynii: 2) na dzień „9 sierpnia zad: ERANCGISZKA Hh. MBEK 


W ciągu tygodnia dostawion 


za duszę Ś. p. 


Wysprzedaż mebli. 


3) ną dzień 13 września ) 
Przemieniając handel mój mebli na inny, zawiadamiam 


; bobu siem. mąki ytas4 $ i À 3 
pszen. owsa  jęCZM. svochu In, | 4 Kraków dnia 29 marca 1855 r. A na które 


4 | EES S CZAS z Włorku 8 Maja 1855. 


s cent. | (5931-1-3) Librowski. ; interesowanych, iż od dnia 9 ja b ża ad 
s 5 2 Dil IM HA AS? ; . 7 k = go maja b. r. rozpocznie się 
mady e sag" 1 zagłi. dyiofnE a e krewnych, przyjaciół i pobożną Publiczność u mnie wysprzedaż z wolnćj ręki po cenach fabrycznych 
nE. A CUDÓW irlandzki stki so.gyti „OBWIESZCZENIE, | lsza si BE | chęć kupna mających. | 
Targi “PREE i maaca ne wszyst | PISARZ CESARSKO-KRÓLEWSKIEGO TRYBUNAŁU zaprasza się. ( Henryk Soblik przy ulicy grodzkićj N. 111. 
bez wyjątku podniosły się w stosunku londyńskiego lub Wielkiego: Księstwa. Krakowskiego. 


wyżój. Wydziały | PICO ojosi ma 
We Francyi i Belgii mąkę i ziarno płacono znacznie f „gł WAZE U Ago. by c 

ć . z i W moc upoważnienia e. k. Trybunału W. Ks. Kra- z: nai 
wyżéj. W Holandyi podwyższenie było znaczne i ogrom- kowskiego Wydziału RD Fe 17 lutego r. b. do (476) - Wykaz nasion (5:6) 


ne tranzakcye miały miejsce. Słowem polepszenie targu 30 r PR. OŃCY. Tzą- +98 > A 
angielskiego w całój Europie dało się uczuć. L: 1239 D., T. w skutku polecenia e. k. obrońcy, rzą | majdujących się na sprzedaż w Biórze e. k. Towa- 


sl. o s i dowego, wydanego, podaje do publicznój wiadomości, iż | „wyma Gospodarczo- Rolniczego Krakowskie 0 prz 
ze adj giełdzie = WE pan wz kamienica pod N. 249 w gm. II. przy ulicy Brackiej vi Soy Szewskiej pA 335/6. Je pay 
brały. Wysokie. wigi /LiestikdRaloogónikiWkóć ada „r położona, w 1550 pożarem Zniszczona, KA dni Buraki cukrowe białe, w ziemi rosnące, garn. złr. — kr.'40. 
nicę z Gostyńskiego 133 fnt. waż. otrzymaliśmy 820 guld. tra hr, Moszyńskiego stanowiąca, od strony R Buraki pastewne Oberdorfskie, żółte, 


A gł z ulicą Bracką, od :prawéj z kamienicą N. 250, od żelkie Dd *zidmią Po łr. 1%r.10 
Z ANo: ca h "i ju A» SEA są wielkie nad ziemią rosnąće . . . „  złr. OLO. : s 
iarno słabsze łatwy znajdowało odbyt po cenác wyso lewćj z kamienicą N. 248, tyłami zaś z realnością N, Buriki filttowie "ołśrwtite, "wiblkde, b- i niebezpieczeństwo w odebraniu 


kich lecz niestałych. W ciągu tygodnia sprzedano psze- 95: y i ; , II. uchwały -śei Kraków dnia 5 maja 1855 r. 
z 53 granicząca, w:myśl art. 6 tyt. II. uchwały sejmo- d ziemi PASDI łr. kr. 10. h eeraa 
MIT SNOWN B60; Ajia AP, aeol DE lidt | wej z dnia 15 a 1818 r. przez publiczną licyta- Bo" łaa E T taat sol SED". Wincenty Goliński ojciec. 


Korzec warszawski. ; Pai szał d następującemi A ior) akli 
3 cyą, jako realność opustoszała, pod następującemi wa- Rajgras francuski (avena elatior) akli- 
Płacono za łaszt wagi hol. Guld. pr. od złp. gr. do złp. gr. runkami sprzedaną zostanie: ` 


DE~ Ponieważ Antoni Goliński syn zamierza 
sprzedać część spadku po matce ś, p: Ewie z Kosakie- 
wiczów Golińskićj, na które już znaczne summy sposobem 
przedboru pobrał, podpisany więc ostrzega każdego, aby 
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